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GAZETA POLICYJNA. 
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Wychodzi codziennie, nie wyłączając: swiąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, 


rubli sr. 3 kapiejek 60 (złp. 24), 


kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) «a miesięczna kop. sr. 80 (złp: 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 


Część Urzędowau. 
Na oryginale własną. Jeco CEsaRsKity Mości 
ręką napisano: 
„Bmrb no cemy,“ 
w Peterhofie, i , 
dnia 24 czerwca 1847 roku. 
Zosnie Raby PAŃSTWA, 
Rada państwa w połączonych departamentach spraw 
królestwa Polskiego i ekonomji, po rozpoznaniu spraw 
Kazimierza Skowrońskiego, stanu szlacheckiego; są- 
dzonego o zbrodnią oszustwa, uznając tegoż Skowroń- 


- skiego, na zasadzie własnego przyznania, zgodnego z 0- 


kolicznościami przez śledztwo wykrytemi, za zupełnie 
przekonanegóo 1 winnego zmyślenia i fałszowania asy- 
gnacji na wypłatę z kasy sum za materjały piśmienne, 
chociaż żadna onych dostawa uskutecznioną nie była, 
przez eó'znaczną skarbowi zrządził szkodę, znajduje 
zgódnie'z senatem, że sądy dwóch pierwszych instancij 
karę prawnie i właściwie, a zatóm nie wyższą nad wi- 
nę Skowrońskiego, na niego wymierzyły, uznając prze- 
to odwołanie się jego od wyroku pomienionych sądów 
za niezasługujące na uwagę objawiła zdan; 6; —Ka- 
zimierza Skowrońskiego, po pozbawieniu go praw 
szlachectwa osobistego, jakich używał zostając w służ- 
bie, poddać karze  sześcio-letniego więzienia ciężkie- 
80, licząc od daty przyaresztowania go, to jest od 
dnia 14 (26) lipca 1842 roku, ze wszelkiemi skut- 

ami prawnemi, do nićj przywiązanemi, a tóm samćm 
zapadły przeciw niemu wyrok 10-go departamentu 
Rządzącego Senatu, którym nadto włożono na Sko- 
Wrońskiego obowiązek wynagrodzenia, solidarnie z jn- 


kop. sr. 5 (gr. 10), Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2: /2 (gr.5.) 
ZDZ 


RZN 


nymi,w tejże sprawie ukaranymi, zrządzonćj skarbowi 
szkody, koszta zaś procesu umorzono, w całój swój mo- 
cy. zachować, — Za prezesa rady państwa, (podpisano) 
hr. Lewaszow. — Zgodno z oryginałem: sekretarz pań: 
stwa, (podpisano) Bachlin. — Sprawdzał: pomocnik se- 
kretarza stanu, (podpisano) Baszucki. — Za zgodność : 
minister sekretarz stanu, radzca tajny, (podp.) Ig. Turkułł. 


Minister wojny jenerał - adjutant jenerał  kawalerji 
książę Czerniszew, po powrocie swym z zagranicy, do- 
kąd uwolbioay był na urlop, wstąpił do obowiązków 
swoich zarządzania ministerjum wojny. 

„ Komitet. Najwyżćj w dniu 18 sierpnia 1814 roku u- 
stanowiony, wzywa pp. oficerów, zostających w liczbie > 
kandydatów” do% przeznaczenia na posady, iżby w cią- 


„gu 28-miu dni od daty ogłoszenia donieśli, którzy z nich 
życzyć bedą przyjąć wakujące miejsce Borzenskiego 


Horodniczego. 

t W dniu-16 z. m. lipca'w mieście Archangielsku wy- 
buchł pożar, skutkiem którego, pomimo wszelkiego ra- 
tunku, zgorzało 400 domów, z których tylko 99 było 
zaasekurowanych w towarzystwie-ogniowóm, na sumę 
rs. 170,717. s. 


Węiadoniości miejscowe. 
W dniu: wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 439, wyjechało 246. 

W dniu 20 b. m. ódbyło się publiczne posiedzenie 
władz tow, kredyt., na któróm dyrek, głów. tegoż tow. 
zdała sprawę z czynności pierwszego półrocza r. b., a 
42-go od zawiązania się towarzystwa. Według spra- 
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wozdania na niem odczytanego, ogół wypożyczonych 
- przez tow. kred. kapitałów, na dobrach ziemskich t 
rządowych jak i prywatnych zahypotekowanych, wyno- 
si zł. 339,668,000. Listów zastawnych w obiegu-znaj- 
duje się dawnego okresu sztuk 24,302 „na sumę zł. 
27,811,400; nowego okresu sztuk 102,63% na sumę 
zł. 226.124,000; w ogóle sztuk 123,939, wartości zł. 
253,935,700. W minionóm półroczu, dyrek. główna 
stosownie do art. 143 prawa o tow. kréd., 1 art. 1-go 
dodatkowych przepisów z r. 1838, dołączała do listów 
zastawnych nowe na lat 7 kupony, ! wydała takowych: 
a) Dla właścicieli w kraju zamieszkałych, wprost do dy- 
rekcji głównćj zgłaszających się, sztuk 60,253, do 
wartości list. zast. 141,517,800. b) Dla właścicieli z za- 
granicy przybyłych, sztuk 33,226, wartości list. zast. 
zł, 51,362,300. c) Za pośrednictwem dyrek. szczegóło- 
wych sztuk 9.789, do wartości list. zast. 24,818,200; 
w ogóle wydano sztuk 103,268, do wartości list. zast. 
zł 214/698,300. "Należność do pobóru” opłat ód 'sto- 
warzyszónych , wytiósiła w "ubiegłóm ‘półroczu zł. 
154251547 gr. 4. Na rachunek tego, upłacóno zł. 
112751069 gr. 25. Zalega”na dobrach zł. 4,150,47T, 
gr. 9. Zisti zast.  wylósowane, i kupony półroczne, 
przypidało wypłacić żł. 16,370,696 gr. 14. Wypłaco- 
no 'ha to w ciągu półrócza zł. 12,819,332 gr. 21." Po- 
zostaje do wypłaty , dla niezgłaszających się po odbiór 
zł. 3,551,363 gr. 23. Kapitał własność stowarzyszo-, 
nych stanowiący, wynosi zł. 9,562,634 gr. 3. 
W dniu wczorajszym, w domu pod nr. 2687 przy 
ulicy Bednarskićj położonym, w sianie złożonóm na 
poddaszu, dostrzeżono nieżywego Waluskiewicza Mi- 
chała dańwhiój eRT ori lat 61 wieku liczącego. Czło- 
wiek ten jak się okazuje, oddawał się nałogówi pijdń- 
stwa i często dla widzeńia się z swojeńmi dawnemi ko- 
legatni przybywał dó*wymienionego domu. Ciało jego 
na miejscu do zejścia I decyzji sądu z 'bezpieczóno. 
Wcżóraj w Teatrze Rozmaitości! po Pierwćj' mama, 


przywoółana JPanna Ciemska; pó'Angliku, JPP Żółków= 
Powrocie majlka, JP. Rych- 


ski 2-króć P Majewski; le. 
er i JPani' Komórowska. 
PERI PRZYJECHALI DO WARSZAWY 
Aleksandrowicz Konst. rotmistrz z Hrubieszowa nr. 
625, Bogdanowicz Józef ob. z Rosji nr. 603, Bartkow- 
ski Jan ob. z Buska ar. 413, Chądżyński. Jan pisarz 
sądu krym. z Płocka nr. 500, Chomentowski: Franci- 
szek ob. z Bukowa nr. 388, Czarnęcki Augustyn ob. 
ź Łaskarzewa nr. 414, Doliwa Adolf ob. 2 Słupcy nr. 
461, Grabowski Maksymiljan hr. z Żakowa-ht. 625, 


Johne Fran. ob. z Płocka nr. 500, Jeziorański Michał 
ob.* z Byk nr. 634, Inez de Leon Nikodem emeryt z 
Krakowa nr. 1272, Karśnicki Aug. ob. z Chorzewanr. 
510, Kaczorowski Wincenty ob. z Ostrołęki nr. 500, 
Krasiński Stan. hr. z Radziejowice nr: 618, Leber Jul. 
sekr. koleg. z Wrocławia nr. 2236/,;-Meisner Karol 
ob. z Olszyć nr. 163,.Moszczeński Wal. ob. z Brześcia 
Lit. nr. 634, Mączyński Rajm. artysta z Wilna nr. 2673, 
Netrebski Mich. ob. z Czermna nr. 2673, Newelski Jan 
sędzia tryb. z Radomia nr. 663/,, Okołowicz Ign. ob. 
z Łabiczek nr. 476, Pusłowski Wandalin ob. z Garbo- 
wa nr. 1724, Potocki Władysław hr. z Piotrkowa nr. 
1070, Rytel Wal. ob. z Kownat nr. 500, Rusocki Ale- 
ksander ob. z Bidzina nr. 625, Rybicki Jan ob. z Czę- 
stochowy nr. 2684, Sieklucki. Fran. ob. z Sokolaik nr. 
500, Suski Wik; ob. z Lipia nr. 500, Skalski Egni ob. 


z Brześcia Lit. nr. 634, Sztrejbel Stan. kup. z Często- - 


chowy nr. 2673, Szlubowscy Antoni i Jan ob. z Ra- 


| dzynia nr. 603, Trzcińscy Sew. i Wład. ob. z Jedlonki 
| nr. 585, Trębicki Każ. jen.-major z Piekar nr. 410, Zu- 
| kowski Mich. ob. z Cisia hr. 2673. 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Awłosiewicz Anioł dok. .z'nru 4285 w gub. Wileń- 


| ską, Brimer Darja żona jenerała z nru 1258 do Iwan- - 
| gorodu , Chwalibóg Józef rzecz, radz. stanu z nru.671 


do Trebek, Dzierzbicki Alfons ob. z nru 584 do Bąd- 


| kowa, Giuliani Andiano dok. z nru 634 do Petersburga, 
| Janasch Ludwik kup. z nru 634 do Berlina, , Koerner 


Teodor urzędnik ż nru 544 do Torunia, Kucharkin 


'Awran kup. z aru 497 do Rosji, Lepigć Jan ob, z nru 


1257 do Woli Mystkowskićj, Mirscy Tomasz i Wiktor 
książęta z nru 585 do Kowna, Nowowiejski Stan. ob. 


iz nru 670 do Strzyżewa, Podkoński Gustaw ob. z nru 
1$236/, do Ryk, Pfeifer Krystjan kupiec z nru 634 do 
| Berlina, Schouppe Apolinary ob. z nru 1559 do Oroń- 
' |i ska, Twardowski. KKaźm. insp. dyr. ubez.: z nru.500 do 
| Rosji, Wilczyński Klem. sędzia pokoju z nru,476 do 


| Gumna, Wiśniewski Lud. ob. z nru-2675.do Antonie- 
| wa, Welekanof Jan kup: z nru.634 -do Petersburga, 


| Zieliński Fran. ob. z'nru 1360 w:gub. Charkowską. 


Mozmaitóści. 
MIŁOŚĆ 1 HAŃBA. 
"4 Dałszy ciąg). 
"Okoliczność ta, nie bardzo się podobała młodemu 
oficerowi. Z początku, starał się wytłomaczyć ją sobie 
| przypadkowyóm podobieństwem, które podróżny do- 


nn 


wo 


| 


| 
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strzegł między Marją, a jakąś znajomą mu osobązlecz gdy 
natrętne spojrzenia nieznajómego nie przestały z bacz- 
nością śledzić rysów Marji, Juljusz nakoniec doznał 
pewnych poruszeń. zazdrości i gniewu. Nie mógł dłużćj 
wątpić, iż nieznajomy przypatrujący się:tak długo i z 
taką uwagą Marji, musiał znać ją dawnićj, może hawet 
należał do rzędu jćj wielbicieli. /Takowe przypuszcze- 
nia są wielce niepokojące, i nasz: bohater -postanowił 
położyć koniec dręczącćj go niespokojności. Przechyla: 
jac się więc na drugą stronę stołu o tyle, iż mógł dość 
głośno rozmawiać z ciekawym:-nieznajomym, rzekł doń 


tonem najobojętniejszym jaki mógł. przybrać: 


„Racz mi pan darować, iż ośmielam Się go zaczepiać, 


lecz zdaje mi się, iż musiałeś żnać dawnićj tę damę." 


„Tak jest... znam ją,.„* odrzekł nieznajomy, i wziął 


się do jedzenia. 


„Jestżeś pan zupełnie pewnym?“ zapytał po chwili 


Juljusz. 


„Tak pewnym jak tego, że w téj. chwili jem obiad. 


Rysy tój twarzy są głęboko wyryte w mojem "sercu. 


Nie, na chwiłę nawet wątpić nie mogę, to ona, nieża- 


wodnie ona.* 


„l gdzież ją pan poznałeś, jeżeli mogę się zapytać?“ 


' „Dzięki Bogu, jaznam ją tylko... 


Z żywością nieznajomy. 


"Taka odpowiedź nie była w stanie zaspokoić rozdraż. 


nionego męża. 


„Kwestja, którą miałem honor 
znowu Juljusz tonem nacechowanym grzecznością dy- 


plomatyczną „zdaje się wywoływać przykre jakieś wspo- 
mnienia; niebyłżebyś pan łaskaw zaspokoić ciekawości 


mojćj w tym względzie?.... 


„W obec tój damy nie mogę tego uczynić; lecz jeże- 


li pan żądasz koniecznie po jéj 


~ wiadome mi szczegóły tyczące s 


Młodzieniec przymuszony b 


„odejściu opowiem mu 
ię Jéj osoby.“ 
yt kontentować się tą 


odpowiedzią, chociaż w głębi duszy okropnych dozna- 
wał tortur. Z końcem obiadu Wszyscy stołownicy za- 
częli rozchodzić się, Juljusz jeden z pićrwszych, opu- 


ścił salę nie czekając wcale na ż 
wet żadnego znaku. Ta, zdziw. 


postępowaniem, udała się spiesznie*za'nim, j dopędziła 


onę, nie dawszy jéj na- 
iona- tak niegrzecznóm 


swego męża w sieni. Duvivier prósił ją, ażeby wróciła do 
swego pokoju, udając, iż musi wyjść naimiasto za pilnym 
interesem; poczém wrócił z pośpiechem na salę, "Nie 


znajomy sam jeden znajdował 
wtedy Juljusz usiadł przy nim 
trzymał danćj obietnicy. 


się jeSzeze” przy stole; 
i prosił go, ażeby dot 


„ z widzenia* odparł 


Panu zadać* rzekł | 
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„»Możę,. ślę robię“ „rzekł, nieznajomy, „opowiadając 
przed osobą, którą. bićrwszy raz mam zaszczyt, widzićć 
wypadki, mające zniszczyć „reputację młodćj kobićty, 
lecz. podobne skrupuły są zbyteczne ) względem osoby 
o którćj mam MÓWIĆ „i a. zresztą obiecałem, muszę więc 
dotrzymać słowa. 3 F i 

Uderzenie /piorunu nie'; byłoby tak  przeraziło inje- 
szczęśliwego , młodzieńca, jak te wyrazy, „potrzebował 
użyć całój: przewagi jaką miał nad sobą,ażeby- żacho- 
wać jakikolwiek pozór zimnój krwi. 

»„Możeśpan był jój:kochankiem* rzekł z ironią. 

„Bóg zachował mię od tego nieszczęścia“ zawołał 
nieznajomy z przestrachem. „Historja, którą mam panu 
| opowiadać, nie jest ' wcale intrygą miłósną. Oto głó- 
wniejsze jćj wypadki. Miałem niegdyś wiernego przy- 
j Jaciela w osobie młodego Wiktora Rossert. Wychowa- 
| ni razem od dzieciństwa: pokładaliśmy jeden w drugim - 
zaufanie bez granie. Nieszczęście chciało; iż Wiktor wy- 
 jechawszy do Genewy; 'poznał się tam z córką kapca, 
| której piękność, dówcip i sztuka podobania” się, wznie- 
 ciły'w nim gwałtowną namiętność. Ta młoda” osoba 
nazywająca się Adelajda Moran, przyjmowała bardzo 
czule jego hołdy. Jednego więć razu odebrałem od me- 
go przyjaciela list w którym z trjamfem szczęśliwćj mi- 
łościdonosił mi, iż. wkrótce będzie miał przyjemność 
przedstawić mi za żonę jednę z najmilszych istot, jaką 
kiedykolwiek napotkał", an 
| „Nie mogę zgadnąć, jaki -to wszystko: może. mićć 
| związek z młodą damą, która'obiadowała: z nami przy 
 stole* przerwał z żywością Juljusz. - (Dë. n.) 

Doniesienia. 

W głównćj polowćj prowiantskićj komisji czynnćjcórmii zńaj- 
dującćj się w mieście Siedlcach, na: mocy: rozporządzenia p. o. 
jeneral-intendenta; armii, odbędzie się licytacja: na dostawę dla 
Zukaukazkiego konno-muzulmańskiego pulku i dywizjonu górców 
zwodaego hieregularnego pułku. kwaterujących w Warszawie, 
Sochaczewie i Msżezonowie, pszennćj mąki i mięsa, na czas od 
|-go'stycznia do:l-go pazdziernika 1848 roku! Termin do licyta- 
cji naznacza się na dzień 4-ty; a przetarg na 18-ty listopada po- 
dlug dawnego, kalendarza. Zyczący ubiegać się 0 'tę: dostawę, 
mogą się zgłosić w wlasciwych terminach z kaueją wyrównywa- 
jącą B-ićj części wysokości do licytacji podanej sumy. Waruaki na 
mocy, których dostawa ma, się uskuteczniać, mogą być przej- 
rzane w prowiantskićj komisji, gdzję o ilości mąki i mięsa dostar- 
czać się mającego powezmą, wiadomość, — Siedlee 4 (21) lipca 

47 r.—Pulkownik Zaller. — Członkowie komisji Krupka, Ma- 
Jewski, Rużyński.—Sekretart, Terlecki. ; 
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Be Trantóń Ilosetoi Hpóriawrekoń Rowicin 
Ąbicreywomeń Apiin taxoąamehca Rh Ghąaeyk, 
ua OcHoBauiu pacnopameńia 6,8% Aoamuocru 


TenepAań-uurenqaura apuin, ÓyAyT% uponaro- 
anrea NyÓJAsubie TOPTA, NA NOCTABRY AAH BŻakan- 
xasckaro kouno MycyJbuanckaro noira, ti Anen“ 
siowa VopueBń Csoąnaro Hpperynapiaro nora, 
pacuorowenńix% 85 Bapmasb, Coxadeeb u Mmo- 
HoBb, nuennanońi myku n maca, B% NOTpEÓNOCTE 
cw lro fłusapa tio 1-0ii Owraópa 1848r0 rona — 


Cpora nasnaseńukie gad ropross 14, aneperop= | 


«ka 18 aucas óyaymaro Hoaópa, eraparo crana: 


arot onn pb HAZHATENAKIE ANa TOPTOB'B Nepe- 
rop«ka CPORM`ABAINCH CH ZAROMNĘIAMI H adcra- 
TO4HKMA: HA TPETLIO ACTE NOAPAAHOM CYMNKI 
sanoramu.— Ronquniu ua ocnoBalin KOHX% umb- 
erp Omri uponskoĄHNaA NOCTABKA, KeJNAIONIIE Mo- 
ryrr pascuorpbrt ipeąsapHTeAGHO Bib Ilposian- 


1ćkońi Komucin, Bb koropoń O€RbĄOMIATbCA u O | 


kOAnieCTB5 MYKA H MACA TPEÓYIOWUXCA KK3ATO- 
zoBaenito. — I. Chąabqe hosa 9 Aaa, 1841 roąa— 
* Ba aoamnocru Tenepaa5 Ilpoziaarueńcrepa Ap- 
miu Iloakosnukń 3 a TA e pn. MaenmsoMnciu 


Kpynka—Maenckiń—Py sm ue | 


c k i i. — Cesperapr T e pii em i i i. 

W dniu 13 (25) sierpnia r. b., o godzinie 10-ćj z rana, przy uli- 
cy Nowolipie pod nr 2410/11 różne meble machoniowe i jesio= 
nowe; — w dnia zaś 15 (27) t. m. i riy 6 godzie'12-6j w południe, 
przy ulicy Leszno pod nr. 685, piasek polowy około far sto; wtym- 
ze dniu o godzinie 2-6j z południa przy ulicy Nalewki. pod nr. 
2245, różne meble jesionowe i t. p. wszystkie w Warszawie jako 
prawnie zajęte rachomości przez publiczną licytację sprzedanemi 
zostaną, — Zakrzewski, komornik. —. } WY 

TAKSA ZNIŻONA.—Nieruchomość w Warszawie pod nr. 17070 
przy ulicy Franciszkańskićj na gruncie dziedzicznym polożona, 
w drodze działów przez publiczną licytację -w wydziale 2-im try- 
bunału cywilnego tutejszego sprzedaną zostanie. Dochód roczny 
brutto z, tćj nieruchomości, wynosi rs. 4028 kop. 7% czyli: złp. 
20858, podatki i ciężary grantowe, oprócz kwaterunku i składki 
ogniowćj ponoszonćj wedle corocznego rozkładu, wyboszą rs. 239 
kop. 73 1/2. Licytacja zacznie się od zniżonegó <o 1 1/4 część 
szacunku, tò jest od sumy rs. 15750 czyli zlp. 105000. Ostateczne 
przysądzenie dnia 19 (31) sierpnia 1847 r., o godzinie 4-ćj z polu- 
dnia. Bliższa wiadomość u popierającego sprzedaż Dominika 
Zielińskiego patrona w Warszawie pod nr. 550 zamieszkałego: 

TAKSA ZNIŻONA.—Nieruchomość w Warszawie przy ulicy Na- 
lewki pod nr. 225725 polożona, w drodze działów, przez publicz- 
ną licytację w wydziale 2-im trybunału. cywilnego tutejszego, 
sprzedaną zostanie. Na tej nieruchomosci jest pożyczka miejska 
rs. 7,500; dochód roczny brutto, wynosi złp. 23,238 czyli rs. 3,485 
kop. 70, podatki i ciężary gruntowe, oprócz kwateranku i składki 
<cgniowćj ponoszonćj wedle corocznego rozkładu, wynoszą rs, 188 


kop. 17 1/2; czynsz z gruntu rs. 2 kop. 85. Licytacja zacznie się ' 


od zniżonego o 1/4 część szacunku, to jest: od sumy rs. 23,834 k, 
06 czyli zl. 158,599 gr. 22. Ostateczne przysądzenie dnia 19 (31). 
sierpnia r. b., „o godzinie 4-ćj z południa. Bliższa wiadomość u 
popierającego sprzedaż Dominika Zielińskiego patrona w War- 
szawie pod nr. 550 zamieszkałego. 


pod pr. 575 przy ulicy Podwal. Łeskawy znalazca 
ska”. raczy odnieść pod powyższy numer za nadgrodą. 

Biuro Warszawskiego Ober-Poliemajstra. — Leon i Helena 
małżonkowie Kryńscy, poprzedniotu' w Warszawie pod ar. 99 
anod 1840 r, za paszportami „prolongacyjnemi' w mieście wo 
wie zamieszkali, ządają udzielenia im pasżportu emigracyjnego 
do tegoż miasta. Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra wzy- 
wa więc osoby prawnie do nich mające pretensje, ażeby z tako- 


wemi w ciągu 4-ch tygodni, z joai ing do sekcji paszportowej 


sooj PUDELEK cały biały, mający ogon krutki, zginął 
EF, w niedzielę z rana między godziną 7-mą a 8-mą z 


| przy biurze poliej tutejszćj,—Nr. 5 
O qeu5 OÓGABAAETCA WEJATODĘKMY HA TOTB KOHELYB, | KORCIE 
| herbami i cyframi T. Z. i Ji S. Włascicieł odebrać może ' z re- 


Znalezione w dniu 20.ym b. m., dwie PIECZĄTKI mosiężne z 


dakcji gazety Policyjnćj.—Nr: 69096. 

ZMIANĄ-MIESZKANIA. — Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 
szanowną publiczność, iz przeniosła swe zamieszkanie z pod nru 
439, pod nr. 418 na Krakowskiem-Przedmiesciu, w drugim domu 
od ulicy Trrębackićj na 2-6m piętrze od frontu. — Cecylja z Laem- 
lejnów Detroit, dentystka. 

Nowo-urządzona TRAKTJERNIA w Częstochowie w domu p. 
Luksa pod nr. 10, znajdująca się w bardzo dobrym stanie i polos 
żeniu bo w najblizszym domu od kolei, jestz wolnéj ręki do sprze- 
dania ze wszystkiemi meblami i sprzętami kuchennemi. Zarazem 
kontrakt wydzierżawienia miejsca na lat 3/2 korzystoćmi: warun= 
kami. Wiadomość na miejscu, gdzie znak jadalnia. 

Z domu ped pr. 2665, skradziono w dniu wczorajszym: PUGI- 
LARES z rozmaitemi rewersami na różne sumy na rzecz [gna- 
cego Kuczyńskiego wystawione, także ZEGAREK: srebrny, z zna- 
kiem „Lépine a:Paris.** Ostrzega się ażeby nikt nieważył się la- 
kowe rewersa nabywać, gdyz zadnego znich użytku mieć nie 
będzie. ż a 

W tych: dniach: przybłąkał się PIES żólty, którego właściciel 
za udowodnieniem własności i zwróceniem kosztów odebrać'mo= 
że, Wiadomość u stróża pod.nr. 483: 

W dniu 23 sierpnia r. b., rozpoczętą została na nowa. sprzedaż 
piwa AWGHELSKO-KOZIEWICHIEGO. 0 czóm za- 
wiadamiam szanownych amatorów i lubowników. Lokał mój pód 
nr. 473, przy ulicy Wierzbowej w domu Petyskusa. — Men ceł, 


TOO Y LAN AOAO ESSE WOBEBI UJ PYONSICCN OO 

Dzis i jutro, w OGRODZIE ROZ w Aleach, grać będzie orkiestra 
pod dyrekcją P- Majera artysty muzycznego ż Berlina. i 
SN Dzis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo= 

R Senatorskiej, grać będzie JPan Chojnacke z towa- 
W rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo- 
PENTA „ry tegoczesnych kompozytorów: 

Dzis, jutro i pojutrze w nowo:otworzonćj kawiarni przy ulicy 
Przejazd i Tlumackie, w domu p. Zawadzkiego pod nr. 739, grać 
i spiewać będą pp. Nowakowskie. 

Dziś w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed, obok poczty w domu 
dawnićj Baroka nr, 420, grać i spiewać będą pp: Pane „tę, t 

Dziś w nowo .otworzonćj kawiarni przy ulicy Elektoralnćj pod 
pr. 792 wprost komory składówćj, grać iśpiewać będą panny 
Huibenthal, przytem ‘panna: Hege wykona rozmaite sztuki gwi- 
zdaniem bez zadnego instrumentu. 


KONA S PZ A 
TEATR WIELKI. Dziś, zamiast Lukrecji, będzie Łucja ż Lam- 


METMOOTU. | | 1 
TEATR. ROZMAITOSCI. Jutro, Panna pełnoletnia, Anglik. 
Apetyt i zaloty, 


Dziś zrana ciepla stopni 14, wczoraj w pol. ciepla stop. 19. 
Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 5. i 


EN 


